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3o jest rak
PORAŻKA
DEGRELLA

N a  nieoczekiwany nawet przez 
samego Van Zeelanda wynik w y 
borow w Brukseli n iewątpliw ie 
wpłynęło ogłoszenie tuż przeo wy 
borami oświadczenia nrymasa 
B elg ii, w zyw ającego katolików do 
nie glosowania na przywódcę re- 
s istów . Oświadczenie to skłoniło 
niemal 20 tysięcy wyborców  do 
złożenia w  biurach wyborczych 
oidłycb kartek.

Czy jednak są jak ieś głębsze 
przyczyny, które wpłynęły na taki 
właśme w yn ik  wyborów? Czy w y­
nik wy borów, to zatrzymanie na­
rasta jącej fa li rexizm u?

Trudno dać na to  ostateczną 
odpowiedź. N iee  ą tp liw ie  pi wne 
zjaw isk? w resizm ie, muszą nasu 
wać poważne wątpliwości prze 
dętnem u Belgow i.

Stosunek do N iem iec i do socja 
lizmu narodowego —  n ie może 
być uważam  za całkiem w yjaśn io 
ny, a  to w  oczach przesądnego 
Belga, pam iętającego najazd n e- 
m iecki —  zarzut poważny. W  fr­
ezach W allonów  stosunek do F la  
mandów również może budzić wąt 
pliwoścl

Przyszłość pokaże, o ile te  wąt 
pliwoścj są uzasadnione i o ile  
wpływ ać beda na dalszy rozw ój 
reX'Zmu.

ZbeceźnictiM,...
KARIERA RADY  

MIEJSKIEJ
W ooec niemożliwości ja ­

kiejkolwiek nracy, Rade M iej­
ska w Łodzi została rozwiąza­
na.

Jak wiadomo, ostatnie po­
siedzenie Rady odbywało się 
w ten sposob że jsdni gwiz­
dali na gwizdkach, inni śpie­
wali, a żydzi trąbił, na specjał 
nie przyniesi onych trąbkach, 
sanacyjny zaf Przewodniczą­
cy dzwonił,

N ie rozumiem więc, jak mo 
zna mówić o niemożliwości 
współpracy, przecież v  szyst- 
ko to  razem two^zu wcale nie­
złą orkiestrę o sriśle przepro­
wadzonej instrumentach i po­
dziale ról, o od normalnej o ,-  
tciesrry rozm się jedynie potia  
daniem własnego chóru- natę­
ży tylke żałować, że sanacji 
jest tak mało, bo tylko korni- 
^aryczug prezydent. Gdyby by 
ło  więcej, niewątpliwie mis­
trzów* kJ zespół siady Łódz­
k ie j oyłby prawaonodobnie u- 
zupełmony jeszcze pewną ilo ­
ścią tuiar i  ‘'ymbałów, któ­
rych brak daje się dotkliwie 
odczuwać w czasie posiedzeń.

Pozbawiona doluzhczaso- 
mych funkcji i  mająca dużo 
czasu Rada Miejska m. Łodzi, 
wyjedzie zapewne na tournie  
po większych miastach Polski 
Z koncertem popularnym. Bę­
dziemy wówczas czytać w afi­
szach:

.D zisia j w Filharmonii Wai 
sławskiej tylko jeden Koncert

Czerwoni zdrajcy sprawy robotniczej
Relacje sp ec jaln eg o w y s ła n n ik a  „ A B C "

0  straiku okupacyjnym  i głodówce w  Żyra rd o w ie
Zima roku bieżącego dotkliw ie 

dała się we znaki szerokim  rze­
szom bezrobotnych Polaków, mie­
szkańców Żyrardowa Czerwony 
m agistrat Żyrardowa*. nie staną! 
na wysokoA. zadania. Pomoc zi­
mowa okazała się niedostateczna. 
T<~>też z ulgą pow ita li wynędzniali 
ropotm ey nadchodzącą wiosnę i 
rozpoczęcie robół publicznych 
Jednak socja listyczny m agistrat 
postawił robotnikom śmieszne w a 
ranki, wyzyskując ich i ich polo 
żerne, P iz y  oudowie kanalizacji 
zatrudnionych zostało osoło 400 
robotników, nrzyczym  robotnicy 
ci pracowali dwa —  traw dni w  ty ­
godniu, otrzym ując po odtrąceniu 
świadczeń t ł,  2,80 za ciężką i *tnu 
dn| całodzienna pracę. Zaznaczyć 
należy, te  w poDliukim Grodzisku 
M azowieckim  robotnicy sezonowi 
zatrudnieni przy robolach publicz 
nych otrzym ują duto wyższe staw­
ki i pracują przeciętn ie 5 do 6 
dni w  tygodniu. Oburzeni stano­
wiskiem magistratu robotnicy po­
stanów iii walczyć o swr© sruszne 
nrawa. Zorganizowano .strajk,

okupując szopy z narzędziami, nie 
powracając nawet na noc do do­
mu i spędza jąc noce na ulicach

Słuszna akcja robotników zo­
stali jednak udaremniona p izez 
przywódców czerwonych zw iąz­
ków klasowych, którzy wyzysku­
jąc położenie robotnika polskiego 
i je go  rozpacz, posl anow ili zrobić 
na tym interes. P rzyw ódcy zw iąz­
ków klaswych C. K . W . usiłowali 
u jąć in ic ja tyw ę w  swoje ręce. N ie  
zdobyli sie jednak fałszywi obroń­
cy Judu na poświęcenie i wytrwa 
nie w raz z  robotnikiem na poste­
runkach strajkowych. Ludność Ży 
rurdown oburzona jest postępo­
waniem tych panów, którzy robot­
nikowi polskiemu kazali spać na 
ulicy, sami zaś na noc uciekali 
pod ciepłą pierzynę do domu.

W  nocy z  wtorku ra  środę 
strajk okupacyjny został przer­
wany przez w ładze policyjne. W  
jakich odbyło się to okoliczno­
ściach —  ze zrozumiałych dla na­
szych Czytelń1 ków w zględów  p i­
sać me będziemy

Zaznaczyć należy jednak, że w 
czasie strajku, żyw ioły komuni­
styczne, a szczególn ie w ielka ilość 
żydów uw ijała się między strajku­
jącymi, usiłując sprowokować ro ­
botników i wywołać awantury. 
Zdecydowana postawa roootni- 
ków zakusy te jednak udaremniła 
i do żadnych zajść nie doszło. 
Tym bardriej niewłaściwe w tym 
oświetleniu było postępowanie 
władz bezpieczeństwa przy l :kwi- 
dacji straiku. P o  zakończeniu 
strajku okupacyjnego, roootnicy 
przystąpili dn głodówki, zamknęli 
się w  lokalu związku robotnicze­
go, nie dopuszczając doń nikogo. 
Tu  znów „w y lazło  szydło z  w nrka“  
—  robotnicy szczerz* postaw ili 
sprawę i ogłosiwszy głodówkę, 
rzeczywiście pożyw ienia nie przyj 
mowali. Leaderzy zaś zw iązków 
klasowych wśród ogrom nego obu­
rzenia robotników nie zapomruel? 
o swych żołądkach i  chętnie przj j- 
mowali pożyw ienie ( i  to nie byle 
ja k ie ), a nawet wódkę od tw ych  
towarzyszy, znajdujących się po­
za lokalem-

Pułkownik je ia Rocque
przed sądem

S p o s o b y  u trą c a n ia  p r z e c iw n ik ó w  „ F r o n t u  lu d o w e g o "
(Korespondencja własna „ABC”)

Paryż, w  kw ietn iu  1937- | zastosowanie innego środka, bar-
Zapowiad&nr od czasu „krw a­

w ego w torku " w  C licby rozw ią ­
zan ie ' Francuskiej Partii Spo­
łecznej płk. de la Rocque‘a zosta­
ło ostatecznie wykluczone, za ­
m iast n iego natomiast wpłynął 
akt oskarżenia przeciwko 6-ciu 
kierownikom p s r lii, t. j. d »  la

DE LA ROCQtTB

Roeoutćowi, Ybara*gareyovi, fti- 
cne‘ow; Vahnowi, OŁtavowi, o- 
sk-rżonyrn o powołanie do życia 
rozwiązanej ligi.

Cóż to ma znaczyć ta zmiana

iz ie j odpowiedniego i skuteczne­
go wobec tak groźnego p rzec iw ­
nika. jak im  jes t dzisia- de la Ro- 
cque-

P artia  społeczna bowiem zbyt 
się dziś ju ż  rozrosła i zbyt wy­
raźny w yw iera  wpływ nt życie 
zbiorowe F rancji, szczególnie 
wśród młodej in teligencji i stu- 
derterii. by można ją  było unice­
stw ić zwykłym zarządzeniem 
w ładz administracyjnych, W ia ­
domo z h istorii dawnej i świeżo 
m inionej, jagą reakcję wywołują 
tokh zarządzenia A  rządowi Biu
ma, tak siln ie zagrożonemu j> m s  
własnych aouazników komuni­
stycznych, —  zależy mimo wszy­
stko na opin ii publicznej.

Zastosowano w ięc chw yt inny. 
Jeaen z  pamiętnikarz> W ie lk ie j 
R ew olucji Francuskiej w yraził 
się, że najsiln iejsza jes t dyktatu­
ra  op ierająca się nie na bagne­
tach, a  na oałonmnych m ajesta­
tem  prawa wyrokach uzależn .i- 
nych od rządzących sędziów. I  
ostatnie decyzje socjalistycznego 
rządu należy tak w łaśnie tłuma 
czyń. Podobnie jak  pozbawiając 
dziennik m tnarchistyczny „A c - 
cion Franęa ise" rnakoraiiego pi­
sarza Maurassa, okadzonego w  
w ięzien iu  na 1 rok aresztu, —  
przyczyniono się najskuteczniej

w postępowaniu wsze-hwtadnego 
Łódzkiei Rudu Miejskiej, która w dalszym ciągu frontu ludowe-: Poczyniono s‘j? naJf5) 
wystąpi w swoim pełnym skła go? Czy odstąpienie od zamiaru 1 do znacznego obniżenia poziomu

V - "    rozwiązania n i  społeesmej' 1 \e*° *a'
oznacza pewne złagodzenie « » e  kMfctwntkiltt

wobec opozycji i skłonienie się z pa? u 8pxoł5cznej cxhce , « «  P0' 
z w r o te m  do demokraty^fnych j w  y  *el rozwdJ" I  Jlatogo

metod rządzenia? Odpowiedzieć 
na to można jednak z całą pew­
nością. że nie. Jeęf to  jedynie

dzie. Cemj niskie. Początek o 
godz. 20-ej. Bogaty program. 
Cały szereg niewidzianych 
dotąd atrakcji. Dyryguje ze 
znaną sobie maestrią p. prezy 
d e n f .

B. BEZA

Aresztowanie działaczy żydowskich
w  S o k o ła  w  e P o d la s k im

Po ostatnich zajściach w Soko­
łowie ^edlasKim aresztowano ca­
ły  szereg dz.ałaczy narodowych, 

Zatrzymano również pod zarzu­
tem udziału w zajściach m iejsco­
wych działaci, żydowskich, braci

hapów i syna prezesa związku rze 
m ieśiników żydowskich. Judela 
Rybaka

Wszystkich aresztowanych od­
stawiono do dyspozycji władz 
śledczy-ch w Siedlcach.

V I*  Ine zebranie
Centr. Z w .  K u p fe c fw a  C h rze ś c ija ń s k ie g o

W  dr.iu 25 b. m. odbędzie Się 
walne zebranie Centralnego Zw. 
Kupieetwa Chrześcijańskiego R.

wr sa l’ TtWa H igienicznego na 
Karow ej, na którym dokonane

W PIOTRKOWIE TRYB
zaprenumerować „ A  B C " można

u p. T  Dobrzańskiego 
ul. Słowackiego 9.

będą wybory nowych w tad. Zw iąż 
ku oraz omawiana będzie ODcona 
sytuacja kupiectwa chrześcijań­
skiego.

Obowiązkiem każdego kupca-Po 
laka, ktorenw za lety  na dźw ig­
nięciu życia gospodarczego w Po! 
sce i uniezałetT.;eniu się od wpły* 
wów żydowskich, jest w zięcie u- 
działu w  zebraniu. Przypom nia­
n a  o obowiązku opłacenia skła­
dek członkowskich przed ternu* 
aem z&br&n.i'-

skrupulatnie wyorano 6 naj- 
1 czynniejszych i najbardziej popu­
larnych działaczy

Jak wiadomo wydana w  stycz­
niu 1936 toku ustawa o rozv :ą- 
ząniu lig  o charakterze półwoi- 
skowym przew idu je bankcje kar­
ne zą ponowne powołanie do ży­
cia tak iej lig i od 6 miesięcy do 2 
la t więzienia oraz g ^ y w n y  Na 
te j podstawie zostały rozw iązane 
przed rokiem przez iząd  socja li­
styczny wszystkie lig i patriotycz­
ne, % ;.Kr?yżem O gn istym " nr 
czelo. Po ich rozwiązaniu powo­
łana została urzez płk de la Ro- 
uque‘a Francuska Partia Spo­
łeczna, grupująca dawnych człon 
ków rozwiązanego „O gn istego 
K rzy sa".

Dochodzenia sądowe przeciw­
ko kierownikom P a rtii Społecz­
nej rozpoczęły się w  lipcu 1936 
r., odbyła się zorganizowana 
przez nich m anifestacja 30000 
paryżan, uszeregowanych w 
czwórkach i składających w ie­
niec u grobu N ieznanego Żołnie­
rza. W ynikłe na tym tle drobne 
zamieszki dały powód do wyto­
czenia dochodzenia o „wywołanie 
zbiegowiska"*.

Tym  samym dochodzeniem ob- 
jęte  zostały znacznie groźniejsze 
zajścia z października 1936 roku,

rząd odbycia meetingu Partii 
Społecznej w  welodrom ie zimo­
wym przy równoczesnym pozwo­
leniu na podobny, urządzany 
pr-zez komunistów w  Parc  des 
Princes. —  doszło do poważnego 
starcia m iędzy nimi a nacjonali­
stami.

Dochodzenia to. nie dały dosta­
tecznego materiału do wytoczenia 
d* la Rocque‘ow i i towarzyszom 
sprawy „o  w ywołanie zb iegow i­
ska", przy dały się jednak Blurao- 
.wi ogrom nie w  k łopotliw ej sytua­
c ji w  jak ie j się w raz z partią  so­
cja listyczną znalazł po zajściach 
w  Clichy oraz wobec stanow­
czych żądaft komunistów rozwią­
zania partii znienawidzonego 
przeciwnika Jan Majewski.

Głoaówka przerwana został? w  
ubiegły piątek, w  dniu tym bo­
wiem  zakończył? się konferencja 
w  Inspektoracie Pracy, na której 
postanowione poom eść robo uni­
kom stawkę dzienną do U l 3.30 
oraz zobou iąuano s-ię zatrudniać 
bezrobotnych w  ciągu czterech 
dni w  tygocniu

N a tle tych ostatnich zajść w  
Żyrardow ie w idać caią obłudę ha­
seł socjalistycznych i komuni­
stycznych. Przyw ódcy socja li­
sty czn: nie walczą i 'n igd y  nie 
w alczyli o dobro robotnika pol­
skiego, wysługują się jedyn ie ka­
pitalistom  żydowskim, robiąc na 
tym w ielk ie i n tor esy osobiste. N ie  
cofaja się przyrem ńrzed użyciem 
policji, gdy interes ich tego w y­
maga

W  rozm owie z jedną z  działa­
czek PPS w  Żyrardowie, dow ie­
działem się. o nastawień.u całej 
ludności robotniczej polskiej do 
związków klasowych. Opowiadała 
mi ona że rhoctaż dotychczas 
była zwolenniczką socjalizm u, to 
jednak od dłuższego czasu w idząc 
m achinacje przywódców soc ja li­
stycznych, poczęła łrątp ić. T e ia z  
zaś po ostatn ie j zajściach nie ty l­
ko. że zerw ała sama z socja lista­
mi, ale w raz z koleżankami i kole­
gami postarow ili ze zw.ązku wy- 
3tąpię nie chcąc m ieć do czynie­
nia z  fa łszywym i „obrońc am- lu­
du". 1 Z opowiaoań in form atorki 
m ojej dowiedziałem  się o terro­
rze, j‘akf stosowali towarzysze z 
C K W  w  czas.e ostatnicn zajść. 
Zdarzały się nawet wypadki gro­
żenia bronią, a nawet zmuszanie 
siią opornych clo posłuszeństwa.

N ie , panowie z  PPS-u. W asze 
rozgryw ki z także przecież socja­
listycznym zarządem miasta, w a­
sze kłótm e wewnętrzne nic nie 
obchodzą roLotnika po,skiego. iuz 
dłużej nie będziec.e zerować na 
jego  nieświadomości, m e będzie­
cie gc wyzyskiwać , i oszukiwać. 
Robc tnik polski zrozumiał dobrze, 
że jedyn ie polepszyć dolę jego, 
jak  też zbudować W ielką Polskę, 
oparty na spraw iedliwości spo­
łecznej może tylko idea narooowo- 
radykalna.

A. F-

J i a ru  S t u t o ż

* SPOSÓB
Wszyscy prawdziwi Polacy 

domagają się radykalnego zre 
dukowania liczby żydów w 
Polsce. Zacny rząd postanowił 
zadośćuczynić temu drobnemu 
żądaniu poddanych i postano­
wił, że:

w karłach meldunkowych 
wyznanie nie będzie odiąd za­
znaczane;

w dowodach osobistych 
im iona rodziców nie będą wy 
ndemane 

Oglądając paszport Swiatu- 
pełka Korab Koniecpolskiego 
nikt się tera : nie dowie, że to 
syn Arona i Sury.

O ficja ln ie więc ilość żyaów 
zmniejszy się wydatnie. Podda 
ni będą chyba wdzięczni i  za­
dowoleni

TE z lTW M  D ATUR
Baidwin oświadczył, że unel 

k i mąż stanu nigdy nie • jest 
wielkim mówcą i  odwrotnie 
świetny mówca nigdy nie jest 
wielkim mężem stanu.

Burmistrz Warszawy wygta 
sza co dzień mowę z powodu 
jakiejś uroczystości. W  niepa 
rzyste dni —  dwie mowy.

Nawet najobficiej subsydio­
wane pisma nie nazywają ga 
—  złotonsiym, Okropne glę- 
dzenia. ,

Ale przeciwko uznaniu ga 
za wielkiego męża stanu jest 
jeszcze więcej namacalnych 
dowodów.

Z JA ZD Y  FAC H O W C Ó W  BUDO 
W L A N Y C H  1 D R O G O W YC H  

W  C ZA S IE
t a r g ó w  p o z n a ń s k i c h

Z powodu zorganizowania na tego­
rocznych Targach Poznańskich spec- 
)?!ntgo Działu Budowlanego nrzygo- 
towują sie liczne zjazdy inżynierów 
techników i przemysłowców z zakresu 
budownictwa i budowy dróg celert 
zwiedzenia Dokazn najnowszych mate- 
rialów i maszyn z tych dziedzin tech­
niki. Na ra<.ie ustalono już dzień zja 
zdu in4yn etów budowlanych n? 8 ma 
ja. Szczególne zainteresowanie budzą 
t. zw. wibratory do uoijania betonu, 
cstai.ii wyraz rechmld w zakresie ro­
bót betonowych, które wystawia po 
raz pierwszy k lk? fabryk krajowych 
i zagranicznych Ponadto odbędą się 
ta-1 pukazy pracy dużych maszyn dc 
ubijania starych fundamentów, Z no­
woczesnych materiałów, które poja­
wiają się po raz pierwszy na Tar­
gach należy wymiennie specjalne sta­
le do konstrukcyj, lekkie, uetony do 
celów izolacyjnych, środki do utrwa­
lania dróg gruntowych, żelbetonowi 
latarnie i ogrodzenia, bet mowo-ka 
mienne płyty drogowe i wiele innych-

.Niewątpliwie tak ciucawy program 
zachęci do przyjazdu liczne rz*Sse fa­
chowców,

Przy Tobie Panie stoimy!

Wcła „Czas" do min. Swi^osławskif^o
S u r a  „ M o m e n t u "  dla „ W ia d o m o ś c i L it e r a c k ic h " .

(k .) Staruszek „C zas" w ysilił 
się na za jęcie stanoyriska zasad­
niczego i tak p isze:

Pomimo, ie  rozpiętość poglądów 
ni zagaduerua istotne, pro gra nowe, 
nie jest w Polsce znaczna, walka po­
lityczna doprowadziła do stanu praw 
dziwej wojny domowej. Konsolidacja 
narodowa winna położyć temu kres 
Każde, któremu dobro narodu i pań­
stwa leży na sercu, powinien więc 
w miarę swmcb możności przyczynić 
się do tego, by to na tąpiło, gadanie 
to fiędzie c ryle łatwiejsze, jeśli się 
będzie pamiętać, śe współdziałanie 
to nie wymaga wcale wyrzeczenia się 
własnych poglądów, nie wymaga 
uglajchszaltowania politycznego na­
rodu, wymaga natomiast sprowadze­
nia w. alki politycznej, która siłą rze­
czy trwać będzie nadał do właści­
wych form i właściwych granic.

„Cz?s’‘ są  st?ra
Jednocześnie staruszek, będący 

w iernym  sym patykom  min Swię-

tocławskiego tak pochwala roz» 
w iązanie organ izacyj ideowych 
akadem ickich:

Rozwiązanie organizacyj „ideo­
wych", które w rzeczywistości były 
niczym ;nnym jak najbardziej czyn­
nymi ekspozyturami partii politycz 
nych, było im izym zd m-tra. uza.--d- 
nione. —  Tak w wypadku, gdy bę­
dziemy przestrzegali ustawy „kade 
mick>e z r, 1S3J, która ni? pozwala 
na prowadzeni, działalności poluycŁ- 
nej przez jakiekolwiek organizacje 
polityczne, jak zarówne z pur ktu ’ i 
dzenia ogólnych za&a' vychowaw 
czvch t naukowyrh, Ltóryrh zaprze­
czeniem jest polityfciers*wo awan 
tury. A  nie potrzeb? uaowndniać, żc 
organizacje „id^^we", faktycznie by' 
ły tylko l wyłącznie politycznymi, 
,iie trzeba rń' nieź przypominać ne- 
tod działania i »miitn>ch rezul a- 
tów, uwieńczonych kastetami, wyb. 
:vmł szybami, j- lemolowsrym audy­

torium, petardimi, probówkami za- 
wiebraniem wykładów itd.

Wstyd panie nscepaste!
2ydzi przeforsowali sdw. Gromkiewcza

do wludz Iow  Kred. M.e}skfepo
N a  walnym  Zebraniu Tew . K re 

dytowego M iejsk iego odbyły się 
dodatkowa w ybory na członka Ko 
mitetu Narodowego Na m itjsce 
zm arłego .Bożysława (s ic ! )  S ter­
na wybrany został adwokat Grom 
ktowicz. Jak podaje żydowska 
„5  rar_o" otrzym ał on 74 głosy w 
tem 71 żydowskich. Jego kontr­
kandydat p. Domański . otrzymał 
6ń głosów polskich.

Pomimu iż na sdw. Gromkiewi- 
cza glosowało jedynie S Pclaków, 
p. mecenas uważał za stosowne

Jdedy to na skutek ukazu priez,wybór przyjąć

, Oto są środki, jak im i „C zas" 
chce osiągnąć konsolidację: roz­
w iązywanie o igan izacy j poiitycs* 
nych.

Pewnym  wyjaśnieniem  stano­
wiska „Czasu" jest chyba fakt, ie 
nit ma najm niejszych szans na 
uzyskanie wpływów  na terenie 
akademickim, wobec tego woli. 
żeby m łodzież w  ogóle się polity­
ką nie najmowała.

N aw et ostrożny „M ały Dzień, 
n ik" udziela takiej odpowiedzi:

Środkami e tmin.otracyjnymi. dro­
ga renrcaji, likwidacji ■organia.acji. 
ideowych nit zaw ize o fig n ie  się za- 
mieizone cele. Do młodzież?' prowadzi" 
inna droga.

2ydzi mrędzy sobą
P. Gotlib w  „M om encie" wym y­

śla „W iadom ościom  Literack m“ : 
Czy mj naprawdę jesteśmy -obo. 

wiązani reagować na wszystkie „ka­
wały", które zarzucają „Wiadomości 
1 "terackie“  od czasu do czasu na ra­
chunek żydów* Czyż warro odpowia­
dać na • av ał; ionglerskie, które 
przypominają (oto-montaże w nume­
rze prima--.Dr liaowytr? Bo w ato- 
s-niku do żydółt wszystkie numery 
Wiadomości literackich" byt? zm*>n 

'owant w stylu prima-april's, także 
to. które rzucały Mor a potępieni! w  

, . ,  ̂ , 1 ierunku chulioańskicl. bohaterów
W ynis wyborów wskAzUje na kastetu. 1  »wszc jesi coś opn żająSe- 

w zrost Wpływów Żydowskich w gn w ?.po„obie w jaki redakto»-o“ ie 
Tow, Kredytowym  Miejskim . W y- »Wiad. Literackich" bronią swoich

azem tjch wpływów był ju ż v ^ jeś’ i z y l ma jeŁzcze trochę po­
bór hr. A rtu ra ,'itocK iego  na pre- czucia własnej godności może tylko 
zesa Kom itetu Nadzorczego. Hr. przejść obojętnie obok bagnista i 
Potocki, Kandydat sanacji nie po, M wej nie spojrzeć na nie. Nie czytać. 
s iad „. tytu i. f e b ,
do w ładz Towarzystwa, gdyż niej „ a pojem i ka. #
posiadał nieruchomości w W ar i żydkł z „W iadom ości L itera- 
szawie W ówczas to pośpieszyli ckich" dostały bure. A  przecież 
mu t pomocą żydzi i jeden z nich chciel. tylko popularnym dziś an- 
inż. Stanisław (s ic ! )  Seidenbeu- tysemityzmem zapobiec spadko 
tel dopuś ił p. hrabiego do części wi poczytności wydawanego przez 
swojego demu przv ul. Piusa XI-> siebie pisma


